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Pierwiastki religijne splotły 
Się żywo i naszemi wyobrażenia 
mi społecłircim i dążeniami i.h\o 
roweml. fejaw isko to jest wła­
ściwe filohi.il wyłącznie nasze­
mu usposobieniu narodowemu. 
To te/, wjrlkie uroczystości ko­
ścielne. bywaią / a » v e prieiio-
Mone w 3/ied/itn,' ogólnych re­
fleks^ l.ijemmca bvtu, który 
(fum i . w jreluria, wiąże silę w 
ciiwil.iv li fcikieli z zadumą nad 
wąfkiem ijwiw i posłannictwa 
driei.iwejrę 

"latmi fic stał obyczaj po-
w v i , lmv i niema powodu za-
niftPny.aiii.1 podobnych przeka­
zań. \'n{ łnwanie wspomienia 
jest bodjj.cm pochodu ku le­
pszemu julrii. 

Po rai ismv w wolnej Polsce 
cbchodżlnw pamiątkę Wielkiej 
Nocy I pofrai ósmy sprzęgamy 
Święto z - . . 
twychws1 

ducha. 
Przcdti 

gnęliśmy 
tą d rwa 
wstania cl 

|vobraienlami o zmar 
[ntu ciała, odrodzeniu 

przez h t 146 prm-
drodzenla ducha, aby 
ikonać zmartwycb-

Od Ofewonta at 
po Bałtyk radosna 
idzie wie«ć o Zmar 
twychwataafe Paa 
sklenu, 

Od CRewonta, 
gdzie, lak prasia-

.ra legenda mówi, 
rycerze Iplą, M . 
kleci I raz do roku 
z martwych wata-
ią~ 

Od polskich 
Tatr dumnie, w*pa 
niale rozpiętych 
łańcuchem szczy­
tów na (kraju Rze 
czypospolltej Wzle 
wjeić weseta peł­
na t wiary I aa 
dziel: o Zmar­
twychwstania l'»ń 
skiem_ 

Głębokajteza filozoficzna: my 
Hę, więc, jestem, zastosowana 
do zv«a zbiorowego narodu, od­
wrotną zdfcje sie Ktlecać prze­
słankę. jastem, więc myślę nad 
sobą, nad nrzeznaczeniem swem 
nad drogaJii wiodącemi do spel 
nienia. 

" • 
Ozy p r o s t o ! do takich dum 

*vch przystępować rozważań? 
Nam, dzlsjhj, w chwili obecnej, 

jMawałobjf się, beztmdtiejme 
nęblonjrjp ciężarem połofcemla 

darclego. Czyi nie Jest 
krdzlej wawdzlwem, bardziej 

Iwatnem mrtanie, skąd weźmie 
Bty pienię«zv. na wpłatę praco-

|*smlków państwowych, na robo­
ty budowijme, na pokrycie dlu-
fc<Vw. 

Zapewni Pytania takie są 
nader iv wonie. Bez odpowie-
cfci na niej bez rozwiązania trą. 
fnego, niema otuchy potrzebnej 
do mnychłiociekań. Ale o jed­

lino zapominać: prae-
Kxlarcz«, nleuchroa-

la ustroju kapitalisty-
,'wają kolejno udzia 
to państwowo wyod-

społeczeństwa, a w 
fijemiej przypadły w 
ej Huropie 

| smv K<»rsi od Innych, 
fyezaradmejsU 

nem nie wł 
silenia goi 
ne zjawisf 
crneifo, ii 
km katde 
rębnionetrd 
dobie po\w 
Udziale cal 

Nie jesti 
BK»e tylkl 

Do^władfcienie nety, tt c*e 
*to kilka njicsiccy żmudnego wy 
•łłku i zr«iznych poczynań, wy­
starczą da opanowania przesile­
nia ftospdparczciro. Bywa za-
rwyczaj, te po okresie zwętenia 
struci iycla, wzbiera ono nagle 
.nurtem roilewmvm, szerokim 

Wiec nfc tracić nadziei, prae-
lnć się ottjehą. 

I iMt JefteSmy świadkami 1 n 
Czernikami ery nowej. Jej zna-
oen ie dzyjowe polega-na moż­
liwości swobodnego rozwoju 
wyscipi cywilizacyjnego ze 
•»'S7vstkidiii innemi narodami. 
Ca!v sen.t-żvcia zbiorowego na-
rodn tkwi właśnie w odrębno­
ściach swj-nstych rasy, we wła-
*ciwo<ciafi icj ducha, prężności 
tworc/ej 
wej .\,: 
« a i W \ / > ; / ^ 
zmartwić ' 

*i,r/,.'1'*"ir«|em sił 
n-sunąc, ą^wnać 
mąć. ] a'' 
*af'<t usz 

ewnośd rozwojo-
Jjicja wszelaka i duma 

pr/eiawiać się winny 
em obcą wyższością 

'" względzie I 
aby 
się, 

niedobór 
prześci 

l e współzawodnictwo 
pchetnia i wznosŁ 

^dlatcjjj), )eż.eB mamy pozo­
rni zarwdanlom pr«e 
wierzenia religijne 
i dążeniami narodo-

feiny w święto Wlel-
wypowieddeć pra-

zfawcze dla oj?ohl, to 

« i stać 
$ y | , (rj 

*[>r7i'f 
V. cmi 
kir) \ 

J-UIlo 
rnlć ż 
S / e r r ; 
Jutro 
ło — 

"alt* f.aioby sobie uświado-
e, aby w pierwszym 

jounikńw o Wielkie 
zawsze wMoa-lii't|k.,s •[ 

PoJkU 

Zarówtw w ipo-
ce wielkiej Świet­
ności 1 chwały, 
jak i w mroczaym 
okresie niewoli wy 
jątkowo radośnie 
obchodzono w Poi 
sce święta WleJ-
kiej Nocy. 

Jako tfwMl, la­
ko znak tajemny 
wszystkim w Pofc 
sce wiadomy, te 
z martwyoa po­
wstaje Idea lwię­
ta, jeśli ją ako-
cliaty m i l j o n y 
serc jelll miliony 
serc m wakneeszą. 

PntA o W a ta­
ty danem nam by-
io widzieć cud 
zmartwychwsta -

nia Polski 

Wielu połefte ta 
Nią, ze M e r d 
ich powftata do 
życia. 

Przed oArmi la. 
l y - ZE SWIĘCONEM 

Po krwawych o-
Harach. Jakie nldsl 
Naród na sto$ wo­
jennej zawieruchy. 
po dniach nadludz­
kich Wy$Hków, _ 
przytzty czasy 
Zmudrtei pracy, 
clętkWtio, codzien­
nego trudu, Zw»ll-
ło sie" n» na» brze-
mie outromne — 
młode, powstające 
na gruzach zrujno­
wanego kraju pań-
»two, 

Osiem łat mOa 
Mimo ciężkich dni, 
jakie przezywa -
my, nie ma nikt z 
na» prawa podda­
wać się zniechęce­
niu. 

Obejrzyjmy* sic 
wstecz: jakie o-
grromnego dzleia 
jui dokonaliśmy. 

Mozolna praca 
nad rozbudową 
państwa trwa i po 
stępuje naprzód — 
mimo piętrzących 
się przed Rzecz­
pospolitą przeciw­
ności. Krok za kro 
kłem musimy to­
rować sobie dro-
K% pledz za pię­
dzią zdobywać u-
trwalanle b y t u 
wśród złych mo­
cy świata. 

Idziemy na -
przód — zdobywa 
mył 

Wlec w umtłwj-
liczny dzień Zmar 
twychwstania 
prec* irorricłe tro­
ski, prec* łzy i 
niepokoje. , 

Niech od Oie-
wontu a* po Bał-
tyk pójdzie przez 
Polskę radosne: 

Aflerejal 

f 

Zwyczaj „dynjruwi" nie jest czy­
sto polskim, ani tez słowiańskim. 
Znany byt od wieków w Indiach, 
prastarej kolebce ludów aryjskich. 
Birmanowie w Indiach wschodnich 
obchodź* w kwietniu trzydniową 
utoczystośfi zakończenia starego 
roku. Mają wówczas zwyczaj .ob­
mywania z grzechów starego roku 
przez wzajemne oblewanie sie wo­
dą". Podróżnik anrielski Symes, 
który zwiedzał Indie w końca 
XVIII wieku, opowiada, te wody 
leją się wówczas niespodziewanie 
z okien i dachów na giowy prze­
chodniów1. W pałacu wice-króla. 
goście zostawieni oyB na pastwę 
trzydziestu panien dwora, które, 
wpadłszy na salę % konewkami I 
sikawkami, zaczęty niemiłosiernie 
oblewać. „Oddaliśmy im za swo­
je — opowiada Syme* — «t wo­
dy zabrakło". 

Zwyczal d r n t • i a wtrwtą 
zany do drugiego dnia Wielkiej 
Nocy, otrzymał, niestety, nazwę 
niemiecką. Według Libelta .dyn­
gus" jest spolszczeniem wyzazu 
Dt inn Kasa, znaczącego po­
lewkę wodnistą, chlust wody. 
Briickner i Kariowtet za* utrzyma­
ją, że d y n g u s pochodzi od nie-
ntieckieco d i n s e n , tju wykupy­
wać się, gdy* dawano okup, czyli 
dyngus żakom i chłopcom wiej­
skim, składając Im do kobiałki jaja 
1 placki za to, aby nie oblewali 
wodą, 

KronfM roaMe odaoaai jrwyceaj 
dyngusu do CMSÓW pogańskich. W 
XVII wieku w M a c e przy dyntn-
sowaniu wielkanoonem przebiera­
no m w suknie osób płci drugiej. 

Sławny pamiętnikara, ka An­
drzej Kitowlct tak między innemi 
pisze o dyngusie za czasów Au­
gusta III: „Była to łwawoła po­
wszechna w aaływ kraju, tak mie-
d*y pospólstwem, jako tez dygni­
tarzami. 

Oblewał! sł« raffmattym tposo. 
bem: amanci dystyngowani, chcąc 
tę ceremonię odprawić amantkom 
swoim bez ich przykrości, oblewa-

l£ Jje i*Hk^ gńłiiBa Mi IM 

cą wodą, po ręce, a najwięcej po 
gorsie, małą jaką sikawką, albo 
flaszeczką. Którzy zaś przekładali 
swawolę, oblewali damy wodą 

nlcami duitend sfltawkaml prosto 
w twarz, lub od nóg do góry, a 
gdy się rozswawoliła kompanja. 
panowie I dworzanie, panie, pan 

prostą, chlustając garnkami, szklą-1 ny, nie czekając dnia swego, lali 

J ftył jnez ctterihrieśet M Imstmt od ilahta... A oitowtaiajm Jtns 
rttm nu: Powi$4tiam: Nil bęiitest tasU Pana, Bota Swego 

4 Mtly ittkońciyi wuyilkich pokus, djab.i odstąpił od Mego^ 
(Ewaogelja 4w. Łukasza}, 

Kutrom aeeae h a a r f t Sbâ wlefcl* wzei dlahta na p&mar wviocxM 
«• irióWc Tycia*. Obnu, kfArego rtprmitikcję podajemy, jakupito ewta&iio 

••tana MlmtempalH * Ameryce M MfirCgt MŚttl OilllJAkJMBl a* 

jedni drngich w«elkiemi statkami, 
jakich dopaść mogli; hajducy i lo­
kaje donosili cebrami wódy, a kom 
panja dystyngowana, czerpiąc ofl 
nich, goniła się i oblewała się od 
stóp do giów, tak, te wszyscy 
zmoczeni byli jakby wyszli z jakie­
go potopu. Stoły, stołki, kanapy, 
krzesła, łóżka wszystko to było 
zmoczone, a podłogi jak stawy wo­
dą zalane. Dlatego, gdzie taki dyn­
gus, mianowicie u młodego mał­
żeństwa miał być wyprawiany, 
posprzątali wszystkie meble kosz­
towniejsze I sami się przebierali w 
suknie najpodlejsze, z takowych 
materji, którym woda niewiele, 
albo wcale nie szkodziła. Najwięk-
sza była rozkow prsydybać jaką 
damę w łózkn, to JuJ ta nieboga 
musiała pływać w wodzie między 
poduszkami I pierzynami, jak mię­
dzy bałwanami, przytrzymana al­
bowiem od silnych mężczyzn, nie 
mogła się wyrwać z tego potopu, 
którego urtkając, w dniu tym wsta 
wały damy Jaknajraniej, albo też 
pamiętały zatarasować dobrze po­
koje sypialne. Bywało nieraz, iż 
osoba zlana wodą, jak mysz, a je­
szcze w dzień zimowy, dostawała 
stąd febry, na oo bynajmniej nie 
zważano, byle się zadosyć stało 
powszechnemn rwyczajowi. Ta­
kież dyngusy odprawiały się po 
miastach między osobami poufa-
leml. Parobcy zai po wsiach łapa­
li dziewki fktóre się w ten dzień, 
jak mogły, kryły) i zawlókłszy do 
stawa, albo rzeki, wziąwszy za no­
gi I ręce, wrzucali do wody, albo 
tet, włożywszy w koryto przy stu 
dni, lali wodą. 

Po ulicach w mlasłach I wsiach 
młodzież obojej płci czatowała z 
słkawkaml I garnkami t wodą na 
przechodzących I nieraz, chcąc 
dziewka oblać jakiegoś gargasa, 
albo chłopiec dziewczynę, objął in­
ną jaką osobę słuszną I nieznajo­
mą, czasem księdza, starca poważ­
nego lub stara babę. Kobiety ni­
gdy „dyngusa" nie zaczynały, ale 
zaczepione od mężczyzn, podług 

'flJOlnoScJ oddawały n mm". 

£* * Ę\ ąb* *«, Cr M* sE* \J s3ł \^i m 
Święcone w ijUmmoi Pofc«« abtbtf 

dbrwMł bardzo oroe^ytete Najtiboissy 
n»wrł kmiotek minł«t w tym dniu 
mbtf t>t $wym %t*ite wteMsafmenyw 
Wcnnsa, pttoek 1 jatka. Święta po-
ptztdml pm* rucwn^rnle afc^tyca-
ny Witkirołf nie l»dta rte od ex wart 
kw ik> nied .̂*ei! Ku> mc ocimtntczyi 
w raurckcji v>botnie| me nml prawą 
łjłotywać łwiecfmtgo. 

K»*tir przywnak-tm rtole wlefkamck 
njrtii po$t*d»l, podług 6wcz«wych wya 
lwii*«ń, tKtiegńlną moc rafwodzteiska: 
ktelhasa ehtłmUł przed ofcąsienteta 
woła, cfrnuw odstraątat wsry, |arz«-
bek brt głejtwn bezjwscwfetwt tai l i . 

Zbyićk «*f>!5w w4eHcaf*ocłrycil w d*« 
wnej police przenzedl do historii. I tak 
no. o śwlęconem soojrwody SapWtt 
w Derociytile mowłomi w całej 
Riplttei. N» tę moc7,y<tt«M zjechało 
»łę mnósłTTO panów t Litwy i Koro­
ny. Na ogromnym stole dębowym rtala 
pr»odewaiy»tkhmi 4 poleinych uptĄ 
easonych odyflców tupettilonycli ttjth 
k»n*, Metbasaml I (m»łątk»m(. Dai«l 
11 całkowicie uplecionych jeleni ze tto 
ełstwnl rogłmt. Byty' oae rid<W«n« dro 
plami, pardwaml, zalaeami, cietrzewia-
mi. Nłokolo nich clągnętr W« e*a*ł» 
makonute. Było len 52, a włęe We, 
He lygodrt w roku — ptłcki, maswry, 
łmudjkle ptero«i. Tu* a nlemt wsuoeł 
to się MiS tólcniebnych tóhek o»ic*to. 
nych OT^rhialnenit napisana. Nłę mó-
wtac tu* o kołaczach, obertuchach, ^ . 
(ecraikach, tortach lid. — jdobily nad­
to siół t srebrnych kon«wek zNrtneai 
po kr(Mu Zygmuncie, 12 srebrnych ba­
ryłek n»peln*Mty>ch winem: eypiył-
skiem, htszptńskleni i wkwktem. Daj^ 
M6 g»*ort6ir ttarąto węgriyom 1 
B.T60 kwart Woda bereajwstdeto, 
praezBaebonego dla czeladzi 

O włele dekawszym Jest opts !**»« 
cmmgo • Mikołaja Chrobersktego, nrts. 
suczanina I rajcy krakowskiego. 

N« środku okrągłego rtołu mogaceco 
pomtetóć prwsito 100 osób snajdował 
się* baranek wletkoSd naturalne) o. 
włecriri, srobiony % masła; w oczach 
jego tkwiły dwa wspatrtałe brylMty. 
Ha * srebrnych misach spoczywały 
mięsiwa, na innych s^eśdu re»««ryck 
re srebra majdowaly rtę pachnące 
Uełbasy astrojone Jalkaml barwy 
srftartatnei. Zwncały awagę Adrwne 
ftgurr wyrobione z przedtiieto cłasta, 
przedstawiające im. Pitata wyjmujące­
go kiełbaskę i kiesneal Małiometowł. 
Pale* stały bańki pozłoctete % ortem f 
ołłwą, 4 krute starego młodu, srebrne 
IddeoW wypekitone specjalnie smaio-
neint owocana, w*io w gąslorkach aro 
brwych td . Z poAród przeróżnych j>lac 
ków, maczrtaków 1 lajecsrofców budMł 
powsueclwy podrlłr otbrzy™ — fco-
tacs wieHtoScI koła o karety. Wokota 
nłego stolo U apostołów prae^etarte 
upieczonych i ciasta. W środku nich 
raajdował sie Chryste t chorągiewka, 
a md rrtn a n o * się przyszyty na dr*. 
cfci anioł. Plackt wyofcrażały aalory-
gmainlełsze sceny. Z powodu Ich bogao 
tej krwaw* ówczesny kronBcara pis«i 
w ten sposofc: Jttdas* mnie bardao 
zabaw*. Przypomtoara mote sobte o> 
we«o p. (Hełbutowsfciego, beaecnefo 
rortruhana, oo mt za moją klacz £ « * . 
na dawał ślepego podjezdka. a subml-
towai ste Bogiem, te nie ma t adn«o 
defekta I całował mię: tea J u d a « V 
ciaista tatawrotef*! rodową* i szatra* 
nJec", Te» łam kroolkara zachwyca s*a 
sKwgAtote Jednym płackten, Wfjry 
miał w środka sadaswke « Małego mta 
du, peAtą ka^iiących słę nimf, wystawio­
nych na słodkie strzały KupWa. 

Diii i tych dawnych tukuNusowycS 
świetności wstały tytko szynki t kie*. 
basy, a i tych nfewątpliwte zabraknie 
na niejednym stole wiełkanoctiyui w cal 
rodaooej Rmłttej. 

Wszys kim 
Czyfelnlkom - Przyjacf ołoin 

naszym 
Redakcjm 

składa 
SERDECZNE ŻYCZENIA 

Wesołych Świąt-
Zmmrtwychpo wstania 

świetności Polski 
i powszechnego 

dobrobytu obywatelił 
«... jk A . Jk rilftl 1^ *> .MAIMIIAI. ^,IIII# 
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Rbąmowm naszego korespondenta 
Me znakomitym gościem 

p6ł godziny po Jego przy|eżdzle do Wanmif r 
WIELKI POLITYK 

pfĘoĄtawwwl Francji wLidga Narodów 
p. PAUL BONCOUR 

wiirzy, źe Polska zasiądzie H w Radzie Ligi 
mówce. ta niepokojenie, — wytną 
nit wielkiego polityka ' pierwste 
wrażenia są Jednak fhk cenne, te 
dla nich ryzykujemy' natarczy­
wość, 

I WARSZAWA, 2.4 
Dziś zrkna o g«te. 9 min. 20 

przyjo liĄ do Warszawy pocią­
giem p,ii*kim mierny przyjaciel 
Pol.sk l I 

m Paul Boncour. 
jeden z najwybitniejszych bojów-
mków d«łn»kracji francuskiej, 
bvłv mhi Itcr pracy, adwokat, pu­
blicysta, Ł od r. I9<J4 zastępca 
Br landa \J Lidze Narodów. 

P. Domfair przybył do Polski 
iw zaprosŁenie "Iow, Przyjaciół 
I .jri Parolów. Wybitny polityk 
Pt j e c h a ł w towarzystw e cónki, 
bratanka ftrzech sekretarzy. Z ra 
mierna Rzldu towarzyszył p. Bon 
cour'o»i m podróży p. "i ytus Ko-
numioki *miii. $pr. zagr. 

Na dworcu Głównym p. Bon­
cour przywitany byt przez przed 
stawicicl Rzaciu: pjp. Skokowskie 
Bo imieniem mmstra pracy, p. 
radce Muitsteina z mm. spr. za­
granicznych, p. Dwernickiego z 
Tow. frbnko-pokjkiego, przez 
przedsrawfeleli Tow. Przyjaciół 
Ligi Naroiów profesorów: Han-
dclsmana | Nagórskiego- oraz w 
imieniu pąftji P. P. S, przez red. 
J. Szapirm 

Obecniefcrównież byłl przedsta­
wiciele wojskowości i instytucyj 
społecznym. 

Z dworw u. Boncour uda! się 
do hotelu Europejskiego, 

P, BorKJbur zajął tam szereg 
numerów łącznie z satoneni do 
przyjęć, j 

Wspótppoowjiik naszego pi­
sma zgłasza się do wiakomi-
teg-o (fościa — pierwszy, 

P. Bondów uprzejmy, serdecz­
ny, wizytł w tej porze nie ocze­
kiwał Przid chwilą opuścił wan­
nę i wita t ę z naszym współpra-
cawnBcienjJ wypoczywając po po 
dróiy w łfelcB. • 
Przeprawiamy znakomitego roz 

Pan Boncour odpowiada nam * 
miłym, uprzejmym uśmiechem. 
jakby podzielał % nami konieczno 
sci zawodu dziennikarskiego: 

— Podróż miałem doskonalą. 
Pierwszy raz jestem w Polsce I 
ogromnie żałuje, ze dotychczas 
me znałem waszego kraju. 

— Zaproszony przez Tow. 
Przyjaciół L'gi Naiodów. skwa­
pliwie skorzystałem z zaprosze­
nia, gdyż przyjazd mój do Pol­
ski jest nietylko dla innie osobi­
stą przyjemnością, iecz wiąże sie, 
z zagadnieniem ocmmnie don'o-
slem: sprana wejścia Połskl do 
Lift Narodów. Przywiozłem z $o 
bą celowo kilku sekretarzy, by 
sprawę tę wystudiować na miej­
scu. Spraw* ta interesuje nas 
wszystkich jednakowo; tak Pol­
skę, jak I Francje. Zechciej pan 
łaskaw.e podkreślić, to t naci­
skiem w swojem piśmie, 

— Proszę podkreślić równie*, 
że wierzę niezłomnie w skutecz­
ność akcji, jaka doprowadzi nie­
wątpliwie do wejścia Potoki do 
Ligi Narodów. 

P. Boncour dzfś o (rodź, 1 min. 
J'i r.ilna śn adanlu. w v.!»' cm 
na jegy> cześć w szczapłem paro-
osobowem gronie przez p. premje 
ra Skrzyńskiego, poczerń #i*-a 
zwiedzał Warszawę. 

Święta p. Boncour spędzi w Kra 
kowle jako gość posła Marka, pre 
zesa Z. P. P. S. i Tow. Przyj. Li­
gi Narodów. 

Po zwiedzeniu Wilna, Lwowa 
i Kresów wschodnich p. Boncour 
10 kwietnia wróci do Warszaw.". 
12 kwietnia będzie w Poznaniu, 
skąd wyjedzie * powrotem do 
Paryża. 

ĘOSC SZABLONU 
w robotach publicznych 

ODPŁYWIE BEZROBOTNYCH NA WIEŚ 
i brukarskie 

wymagające zajęcia robotników 
wykwalifikowanych.Pod lakierni 
pracami rozumiemy przede-
wszystkiem roboty brukarskie i 
budowlane, które przy obecnie 
przyznanych w budżecie fundu­
szach pózffofą Wypełnić przynaj 
mniej minimalną część programu 
inwestycyjnego, niezbędnego dla 
polepszenia sytuacji gospodar-
czej w kraju. 

Wymaga to pewnego wysiłku 
zarówno ze strony funduszu bez 
robocia t ministerstwa robót po-
biieznych, jak i władz samorzą­
dowych, które wobec zmiany 
warunków pracy winny poddać 
bezzwłocznej rewizji zarówno 
plan i kierunek robót, jak i ze­
spól Bezrobotnych, celem racjo­
nalnego ułożenia kolejności ro­
bót publicznych 1 rozdziału bez­
robotnych wedle Ich kwallfłka. 
cyj i uzdolnień. 

\po 
"tocząc" 

Okres wiosennych robót pol­
nych zwrłci, pomimo ciężkiego 
kryzysu, Łkl przechodzi polskie 
rolnicłwoJczesc bezrobotnych z 
powrotenfna wieś, skąd przy­
byli do mkst i centrów fabrycz 
nych w piszttkiwaniu pracy. 

Juź dzif jednak zachodzi po­
trzeba ścilłej rewfafl robót publl 
cznych, utuchomtonych przede-
wszystktefi dla zajęcia ro»ą-
cych rzeal bezrobotnych. Całe­
go szererf niezbędnych łnwesty 
cyj nie mdjbia było dotąd rozpo­
cząć woblc konl«€Moid zatru-
dniertia pinW zien«y«h rflbotach, 
jako najtaipi^h 1 najdostepniej-
szych, rnffciiwle wielkiej liciby 
nie\vykwa|f1kowanych robotni­
ków, po^włonyc* pracy, 

Obecnieljest Jednak mozłiość 
skierowanii pewnej liczby zaję­
tych prisy Jfltootacta ^femnycj, r o 
botnitów pa robót rolnych i o-
grodnlc*y# l rospocząć roboty, 

Pt); 
Preze* 

iweje 
wiedział 
na czas 
r. zjazdu, 

naalcl' zabiorą slą do badania 
społeczno-gospodarczych Polski 
'•ona Inicjatywa Akadem)l UnM«|«taofel 

ej Atolonji ». spodarciych I apoieanjnoh. 
w Krakowie tapo- Mtntoter roh**w», df. Kten* 

le do W M W W T zapowiedział wlziat miiiWenrtwa 
rolnictwa w rym złeśdate, 

W zjeździe wezmą odział pra­
cownicy tiaokowt, zafnteresowm-
nj tą ealezią badań, 

17 do 19 kwietnia n, 
który ma roswaiyc 

sprawę utworzenia otobrej or-
jwnuacji naukowej dla badan 
całoksrtałujj połskich spraw ro-

Wy( fcleczka dziennikarzy polskich 
. do RumunJI 
odłołona do 5-go mała 

W\cleej|ca do Rminmjf, otra-
m/nw.iiu przez Związek svndv-
k.ituu d/iannikarzy polskich zo­

stała odroczona do S maja rb. 
Wyjazd z Warszawy dn. 3 maja 
wieczorem. 

Łjrvx,yznm. 

o 0.7 procentu 
Obliczenia Kommfi 

stm.ty$tycm«i %• marzec 
WARSZAWA, 2.4. 

Główna komisja statystyczna 
obliczyła dasi* zmiano kosztów 
utrzymania rodziny pracowni­
czej w marcu b. r. 

Oblfcłcnłe wykaeało drobny 
tpwltłk droiyiny w porów««»lu 
i ublcełym miesiącem - 0,7%. 

W Łodzi droiyEitM 
prawie bez zmiany 

Donoszą t. Łodzi: 
Wedlus obilcseń komta* sta­

tystycznej, wzrost droiysmy w 
Łodzi w ciągu marca b. r. wyra­
ził sic cyfrą 0,07 proc.. 

KONWENCJA KONSULARNA 
między 

Polską a Sowietami 
Dnia 1 kwietnia 1926 r. nastą­

piła w Warszawie wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych kon­
wencji konsularnej pomiediy 
Rz*aspr»politt> Polska a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Rad. podpisanej w Moskwie dn. 
18 lipca 1924 r. 

Wymiany dokumentów doko­
nali: ze strony Polski p. Atefcsaa 
der Skrzyński, ze strony L S R 
R. p. poseł Piotr Wojkow. 

Sowiety 
o Górnym Śląsku 
„Polacy manekinami 

Kortaniy ostotą 
Nmmców" 

Członkowie sowieckiej wycięci 
kf gospodarczej, która preed mie­
siącem zwiedziła wszystkie okrę­
gi przemysłowe Połskl, ogłosili 
po powrocie do Rosji weteg ar­
tykułów sprawozdawczych. 

W moskiewskich „Izwiestjacfc* 
ukazało się sprawozdanie o Gór­
nym śląsku: 

Pnpmytl, na Górnym Jłwftar,*- pM| "BMW • 

cU «<* f Warsmwt, Ntemet ttwe—-" 
»oW» łtowrowyf* iymktariw. 

Sa to wsrttictnl* Potaey. r**r»ńrtłe» 
>r*e t b. ministrów I Mii bardzo wply 
wowyeh. Zadaniem tch Jest nadawani* 

slwom kapttattstyemym. 

Korlanty JM rmnhtem opanle Hkm-
e&m gtrtmśUuMch, UmbardtWj cinnym. 
tf wpływ Itno w m/mowel freMI rtrw 
tellaAsUel demokraclt ostatnio wzrost, 

Tak wyglądają stosunki na Gór 
nyrti Śląsku w śwełle badań so-
wiilckich ekspertów gospodar­
czych. 

Europeizacja 
Jarmarków 

Wprowadza Ją 
ministerstwo rolnictwa 
Ministerstwo rolnicrws przedło­

żyło jntatsterstwu spraw wewnetrz 
nych swoje propozycje w sprawie 
uregulowania targów i jarmarków. 

Według tej opinii należy dążyć 
do ograniczenia przestarzałej i nie 
odpowiadającej celowi łorraif b#n-1 Mmikymmki 
dlu, mi?*TJarmarki wlejsMi jMammtm 

Raz na 4—6 tygodni powinien od 
być sie tan aa zwierzęta domowe, 
Przytem targowiska n a m byft od 
powiednio urządzone: należy teź 
wprowadź notowania coo bydła, 
koni i rterofaciwy, 

Notowwita powinny tarć nodawa 
ne do 

Berlin — 
miasto 4 di 

Mniel 

Hrabia Sierakowski wydalony z Niemiec 
Termin ^eksmisir naznaczyła hakata na 1 
Bł kI.IN'1.4 —Tel. wl. — Pre- Wetwanie umofywowane jest 

zes /w ia^u Polaków w Niem- tętn. te władze niemieckie spo-
ć/ech. b. pj^eł. StanKław Ja. S* djtlewają sie w tym terminie wy-
rakowski, '©trzymał wetst-asiie do daleitla opraujów niemieckich i 
opuszc7«nj|| terytorjuro nlełBtec-[PoWti 
kiego w djbk i dropia h. U 

BERLW, 1. 4 — TA w t — 
Ostatnie spisy todnośct Bert 
wykazują 4 mil jony 30 tysięcy 
800 mieszkańców. W tym rota 
zarejestrowano o 10.000 mn 
małżeństw i 3000 nrafata więcej 
niż zeszłego roku. 

w komisji 
D. 0. K. Kroków 

popchnęło oficera 
do samobójstwa 
KRAKÓW, 2. 4. W związku z 

zamachem samobójczym kapita­
na Remera, przeprowadzono lu­
strację w komisji gospodarczej 
D. O. Kraków, • gdzie wykryto 
sprzeniewierzenia na sumę 4.000 
zł. oraz niedokładności w ksie-
each rachunkowych. 

W sprawie tej toczy slą enir-
#«2ąe Hetjstwo. 

60 milionów wpłynęło do skarbu 
za m dni marca 

Bandery polskie 

zł. Monopole w pterwweł deka 
dzle marca prtyniotfy 10,6 mlljo 
nów zł., w drttttrtej 141 mUJondw 
złotych. 

Ogółem wpływy % danin I m« 
n.) ii w pierwszej dekadzie 
marca przyniosły <?8.3 milionów 
zł., drugiej mi 32,4 milionów *!. 

j W*r*»i t«« aawd*i«c*ać naMy 
zwiększonym w drutW deka-
izle marca o 4 •Mjany wplf 
mmm z monaoolu spUirtwow*-
(to. 

Dochody z innveh monopoli I 
da«ln powjttawały w plerw-
s«ych dwu dekadach marca na 
tym samym poziomie, 

WARSZAW- 2.4. 
Ze sporządzonego przez mini-

sterttwo skarbu tymczasowego 
zestawienia wpływów % danin 1 
monopoli w pierwszych dwu de­
kadach marca wynika, ze podat­
ki bezpośrednie dały w pierw­
szej dckadz'e marca HJ mit). 
ał„ w dmttei a*\P atiUttmów *L 

Podatki poiredale dały w pier 
WSM! dctad«ie irtarca 4*1 mW> 
zł., w diunuj «ai 1.9 imlto 
nów *Lł ola - w pierwszej de-
kad«« umok d*ly 44 mHj. 

al„ w d«B»tel tai 4 miliony zł. 
Opłaty słetnpiowe w pł«w-

szej dekadate marca dały 33 
mĘ. tŁ, w drt«lej 3,2 miłjonów 

Niemieckie spekulacje kredytowe 
W oczach fwiata bankruci, dla Sowietów--bankierzy 

Preteihunrz hwltetowy. 
dtozony parlameoton 
priet rząd niemiecki, 
m. pozycję 400 mlłj, tfotycb ma­
rek kredytu dla Sowietów. Kre­
dyt ten ma by4 udzJełony pr»e« 
N!emcy na podstawie s#cc»l»el 
umowy, zawartej w Ługami po-
iiriodzy Niemcami a So<m'iei»mi. 

Tą nfeawykłą poeycją b»d*ew 

towl Ra«*y 
, zawtera m. 

memieck^o zalmteresowaH nĄ 
prsedirtawtoele tanków *mcry-
kafakick w, Berlinie, ktÓTzy 
BB^etoie słusznie obawiają 
sit, te potyczka ta moie zna-
cwtie oiabić siłę płatniczą Nie­
miec i utrudnić Ntetooom spłaca­
nie dłw«św według piajin Da-
ww'ą 

transt»rtpwc6w 
W ntibll*»«ircA dniach oczekf 

WM,e J«|t pr«yhy*i« do Gdyni l 
OdaAskt pobkleib transporta** 
« woMNUiefo ..Wllja". 

Wilia** przybywa t transpor 
tam wojskowym 1 materiałami 
dla zakładów starachowickich 
» Oierbourfa, «k*d wypłynęła 
XI marca. Natychmiast po wy. 
lądowaniu „Wflla* ttda Sic po no 
wy transport ponownie do Chei 

Drugi transportowiec wojer*. 
ny „Warta" po wkońctenlu re» 
moniu rozpocznie pracę w kofe 
« kwietnia. 

Projektówany jest rejs do • 
Wioch, równłei po materiały wa 
Jenne- , „ 

Statek szkolny „Lwów" wyr* 
$zy dopiero w maju. Celem jeeo 
pierwsze) podróży będzie B»Ł 
tyk. Porty, do których „Lwów* 
zawinie, będą określone po usta 
leniu ładunku. 

Przygotowania do rozpoczęcia 
nowej kampanii w naszej mary­
narce wojennej \\ handlowej są 
w pełnym toku, 

Pogrzeb 9-da ofiar 
krwawych zajść w Stryju 

•temonstracy] 

LWÓW, 2.4. WcaoraJ po poł» 
dnln dokonano w Stryju sekcji 
zwłok ofiar wypadku. D«ś odte-
dzie sie pogrzeb. 

Władze odmówffy 
zwłok- swiąsfeom 

które chciały urządziC demonstra 
cyjny potT*eb. Pc«r»«b odbędzie 
sie wobec lt«:o cicho pray udziale 
tyko rodzin z kosłjacy saoital-
nej. 

Hord w pociągu Kraków - Warszawa 

Z Piotrkowa telefonuj* 
Krakowski pociąg nr. 13 Mttrty-

na staejLjr 
p4lcodanr. 

siystkie wej*c#i 'io w a | § . 
nów obstawiła poiłeś, — nie wy 
pusaczano nikogo. 

Długi c«as niewiadomo było, 
co znaczą te zarządzenia. Oka­
zało Sie wreszcie, te w jednym « 
wagonów 2 klasy przy wjeździe 
do Piotrkowa znaleziono trupa 
mężczyzny, a nieład w pootwie­
ranych waliikach wskatywał 
na tło rabunkowe zbrodni 

Pasażerów poddano szczegóło 
wej rewizji I dwóch z nich za­
trzymano. 

Stwierdzono, ie zamordowa­
ny nazywa się Jakoł) Kozak 1 
jest obywatelem Stanów Zjedno­
czonych, 

Wezwany lekarz stwierdził o-
trucie, 

Szat Antychrysta 
Bolszewicy rozpędzała 

zakonników 
MOSKWA, 1.4. — Teł. wł. — 

ŝ Mod sowieckiej 
cerkwi, postanowił ostatecznie 
skasować klasztory, które mimo 
dekretu kasacyfnegjo. Jeszcze ist­
niały. Synod owata, te mnisi po­
winni wyrtec słe swyc* śltAów i 
tajać Sie ,4»0*yteCHią" pracą. 

2 klasy 
Niewiadomo Jaka suma padła 

niarzy. Prawdopodo 
nlczbyt wielka, gdyż 

, Ofiary znaieztouo ksią 
tec j ie cókową, co wskazywa­
łoby, te wicksse sumy Kotak 
prieefcowywał w bmikii, 

W prwedtiale otruteco służba 
kolejowa widziała na krótko 
pr»M Ptottkowem trzecb męż-
esym priy«wolcie ubranych, % 
których |e4en siał obrócony' ty-
łem do ciszikloTiycri drzwi. Jakby 
$hj starał je zasłonić, 

Sowiety ograniczała 
ruch pociągów 

z powodu braku opału 
MOSKWA. 2. 4. Z powodu bra 

ku matarjałów opałowych, rząd 
sowiecki postanowił ograniczył 
znacznie w calem państwie rocb 
pociągów. 

Ograniczenie wchodzi w tycft 
z dniem 18 maja b. r , jako z* 
rtadzenie czasowe, 

Meksyk-
ko/on/ą /apońską 

Czy slą zgodzą na to 
Stany Zjednoczone? 

NOWY JORK. 3.4. Na specjał 
nem posiedzeniu komisji spraw u 
granicznych przewodniczący 
nator Boran zakomunikował 
branym, te rząd meksykański 
stąpił Japonii 2 mMjony akrów b 

nad tatoką Magd. " 

Bezczelny napad na pociąg 
3 zamaskowanych bandytów 

WARSZAWA, 2.4. 
Na poehts osobowy Nr. 412, 

idący z Gdańska do Warszawy, 
dokonano weeoraj o godz. 7.45 
wieczór zuchwałego napadu ban 
dyckiego. 

W chwili fdy poc4ą« w peł­
nym biegu dojeżdżał do Żyrar­
dowa, do Jednego i wagonów 
drugiej klasy wtargnęło trsech 
zamaskowanych bandytów z n 
wiwerami w rekach. 

Pod groibą śmierci, pasażem 
wie musieli oddać rabusiom ko-
sartownofci I gotówkę. Między 
łmryml p. Ladorotrowi Pnlaw-
sklenra, właścicielowi majątku 
„hniełm*' pod KrośnkrwIcJMrt, 

Dwa razy dwa — cztery 
Ale 2 razy sprzedać te same 4 samochody, to 1 rok więzienia 

WARSZAWA, 2.4. 
% poważniejszych w 

Warwrwte praedsiębtorców sa-
mochodowych, p. Ludwik Typo 
graf (Rymarska 10), dokonał bar 
dio poważnego wynalazku w 
dziedzinie handlu samochodami. 

Wynalazek polega na znako-
nritem zwicksżemo zysku przed 
•łębiorcy I Jest w zasadzie dość 
prosty. Cała rsecz w tom, ie p, 
Tyoograf 

Jedne i te same samochody. 
W płerwsaym rzędzie poszko 

dowaoy to został p. Stanisław 
Sambors*ki (Czackleeo nr. 8), któ 
remu pomysłowy przedsiębior­
ca sprzedał 4 samochody. Tran­
sakcja skończyła się na wzięciu 
przez p. Typograla pieniędzy. 
Nabywca 

nie zobaczył nigdy 
kupionych samochodów, gdyż 
przed paroma miesiącami zosta­
ły one sprzedane pp. Czachow-

1 » t * 

| PoKkooosraay % 
wniósł doniesienie 

do prokuratury-
Pr*«crwko p. Typacrafowl 

wswaseto sprawę karną o oasn-
stwo. 

Stawsony obecnie pwed sa­
dem okręgowym Typograf nie 
myzrrał słe do wtay, dowodząc, 
tt nic p. SamborskłewB nie t p m 
dawał. 

Pieniądze wriął istotnie, łees 
tytułem potyczki, 

prayesem pokwitowanie na pr»e-
własscsenle samochodów miało 

być Jedynie formą zastawo. 
Występujący z powództwem 

cywlkiem p. Samborski wyka. 
tal, że kupno było zupełnie for* 
inalne i ie pieniądze dotychczas 
nie zostały zwrócone-

Sąd nknał winę, oszokańczete 
działania za dowiedzioną I ska­
zał Typografa na 

1 rok wlezienia. 
Nadto zasądzono całkowite po 

wódżtwo na nt«cz p. Sambo** 
skiego, którerrra oskarżony wt» 
nien dostarczyć sprzedane samo­
chody lub ich równowartość. 

- s : -

Ludy afrykańskie 
chcą wejść do parlamentu świata 

Pro.bt wnosi At>d-«ł-Krłm 
LONDYN. 1.4. ,J3a«y Tele-jcsionka Rady Ligi. W związłma 

graph" donosi, te Abd-et-Krim tera spothiewają sic zaostrzenia 
wniósł proibe Imieniem wszyst - sytuacji m wtJteśniawej sesji Li-
ktcti ludów afrykańsltich o przy- ri 

gdsie syndyk* japoński zam!< 
pr«edsiew«iąć na wielką 
produkcje kauczuku. 

Sensacyina ta wiadomość 
wołała wzburzetiie w amerykaów 
skkn śsriecie przpnysłowym. 

zrabowano ST tytieey atotydi 
gotówką. 

Po dokonaniu rąbanka fwwty. 
ci zarreymall pocląr hamuicem 
automatycznym I zbiegli 

Runęła wieża 
kościelna 

500-Ietmk>f świątyni 
MADRYT, 2.4 Wieża kościoła 

katedralnego w Bargos, stano­
wiącego arcydzieło architektowi 
etne z 15-go wiekn. tawaltła się, 
Kościół nie jest uszkodzony. 

http://Pol.sk
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Świecone 
Jana K4pis*rana 

Bardzo jilespokolny sen MW no­
r y przed(mk:nlnowel pan 3»n Ke-

, plstran PMrzebowskf, pomocnik r« 
fercntj isj/ffdcpartamencle dydak­
tycznym hjlnisfcrstwa ogólnych c« 
lów. Obcifd/ i l swoje Imieniny a-
kur.it w tlid/jelc palmową, 

Śniło milslę,' te czytał „Ency-
U>IH-JII? rtlw szcchną" Orgelbran-
<1>i - i >e Im sie otworzył ni * te-
K-i u. i o*eeo l"in Jedenasty (co 
(•> in.i na 0 / i ' i cc ie „Śledziona — 
Yuipus'^ rtą stionie l86-ej.„ 

S o ł o ta tuj Jak byk: 
„finecontp — tomie tlę w Police 

tv.oi »ici-d)j'oka7»la 1 <*M» zastawa 
P'>K.innAw I iiłipnlMk przygotowywanych 
na C7.i* świni Wielkanocnych. Olowne 
D"+ra»v. skltdiiaye Świecone, są: da-
«<>i. mn-J,'v |p>feml hshkl I placki pte-rw 
n e t rumal i miejsca, atynld 1 w««Utl» 
tmes..w" 

0'<nJ/ił lic. zlany potem. Ustło-
B,il p.-ii-Htue zasnąć, ale napró i -
n > i Kle Im stał przed oczami 
ic-n i ,-ii..v l.iTii ..Śledziona — Vul-
P'K .i w ulz.ich brzmiały, Jak wie 
WP.< \/\d«ąfst\*o, w y r a z y : 

.,in"iej wj*cel okazała I obfita 
t r " ' ,»a ." 1 

fv> tan łapfs t ran nśladł J obej-
f7.' s c tnuBiinle na zonę, śpiącą 
• i MM.-Jnufii tołku. Zdawało mu 
K . ze FH-ądny glos Orgelbranda 
>' >dził jefo połowice. , Ale nie. 
-h.irb pomocnika referenta, freni-

jegn okttjdak mawiają, poeci) — 
*~ '""* spala. 

I Pracowało i1 pww P o t r i e t a w -
ijjblftłty poniedgla-

I* Wtttyatko le-
'opełnlł kilka gru-

,on, taki wzorowy, 
lędntk! Skargę mie-

i^ecrta Dyndcllatki 

e« uchylanie $|<j 
•o!) 

m 

IP 't, to JCS 
VV"dało 

fan >wl, te 
fi, a, bujne 
rstrrąsają 
i', bnienia, „ . 
zlekka roz«iylo-
ne, wydają i s fo 
r>ie przenikliwy 
szept i a t o ś # i 

— S z e ś ć ! zło-
tych k i lo I . J 

Pan Pot rze­
bowski zastano­
wił się na chwi­
le, coby toff mo-

to znaczyć? Mo 
e o a n l o ł a p fał 

kobieta?! 
Przyszedł Jed-
ik wnetó do 
niosku, | | nie 

. aniołach,I boć 
ile blófą iftych 

izszelestwjth i-
dot na wagę.. . 

Zaczem u |wla -
ił sobie, t e 

tona Sn! o 
, . ice wiellfanoc 
lej. I zrobiło mn 
Se na duszy smu 

to. Nad tfyraz 
nitno.- i 

|ę tylko bleanemn parni 
'atowaną kołdrą, k ry-
:rtalty jego m a l t o n k t 
Jakieś Klebokle w e -

[ zasie waig j śpiącej 

l i tyczne j 
„Obrona powie 
do pokotu nr, 
wodawc«e") , 

A wogćle do: 
ny I wyszedł i 
iniej, ni t zwykle . 

Przechodząc 

sklemu w m: 
ł tk bardzo nlei 
ciało mu i rąk, 
byuJi b łędów: 
rutynowany ur 
MktAców m l » » u „ , „ . , , , „ » „ . „ 
w ło ly t przez rhttutąnlmh do ko. 
tznlki t naptseip ' •• * • • 
siązkle", reknr i 
kle (w pr»edm| 
sejmiku tureckli 

-Woj 
i m l n y Oapy Wlel 

locie poManowlenla 
Iffo, dotyczące kar 

od podYtku elektro 
opatr»ył napisem: 

| n n a " — I przesłał 
stół S~f& („Usta-

tał tzalonel mlr re -
Htłnłiterstwa wc*e-

pbok w y f t a w skle­
powych. w szcdęEolnolci obok we-
dllnlarnl I Alepow kolonialnych — 
odwracał głowę. Widok olbrzymie 
go sekacia w oknie Albrechta przy 
prawił to o zawrót głowy™ 

Ostatecznie, wściekły ł zdener­
wowany , pozwolił tobie na krok 
zupełnie lekkomyślny, świadczący 
o jego chwilowej niepoczytalności: 
siadł do rozklekotanej taksówki i 
zapłacił IJOL, 

— Skandali Krwawy grosz! 

W Wielki Piątek poleli pan po­
mocnik referenta przez cały dElen. 
Pościł zresztą cały dom: pani Po­
trzebowska, dzieci, s łu*4ca_ 

Wieczorem (mając wc lą t tego 
Orgelbranda w głowie) otworzył 
p u Jan Kaplstran inny. tom (co to 

m« t » irrtWeele „ W — f f ł w o n r l 
I wtalazł w nłm na atronie HO^J 
pod tytułem „Wielkanoc", taką (W-
clesiającą wladomolfi: 

„w dawnyni k^clrt« trwałf M f l t 
Wielkanocne o j y tyd«t«a, Oapł»ra S»» 
bor Koratmajellikl c«ra«le«rl • >»< 
mu mm wuBumocm *> ł^nłm • 
P t a Vl-ty, w iff l - łw, do t-ch dH. Ł J 
do ntadrfatl I ponMtI«łku"_ 

Pan Jan Kaplitran odrazo powe­
selał. P o k a t a ł odnośny ustęp t o ­
nie, kloca powiedziała nwaądnle,* 

— Bardzo ałuMntel 
Pokazał dtłeciarnl, która w t -

ł tchne la : i 
— Wielka w k o d « 4 
Ale ojoiec rodziny zaniknął dy ­

skusje: 
— Mądry Sobór — I mem Pa ­

ple*! 

Skromnlatko obchodrono łwle ta 
w domu państwa Potrzebowskich. 
Uyto parę kilo mlesa, babka — ot, 
i wszystko. Czy* może sobie po-
rwollć na sute świecone urzędnik 
polski? 

Humory były, mimo wszystko. 
niezłe. Pana Potrzebowskiego po-
Kodrłł z życiem Sobór KonitancJeń 
skl — 1 Plus Vl-ty. 

A potem — tz ła Juz Światami wio 
sna - czarodziejka I świeciło nad 
Warszawą młode, radosne słońce! 

Zdzisław KleszczyńskL 

ttw ^^a> ją.,|fe .JaT"^ * ^ ^* ^*i& 

" % * • • ™ M.M. %»» 1 Mm %Jr i S I %0 %S 

PtJ«Ał*wfl w dtwtiel Po l ice ale-
I « ez taow Biltfo«Bych. Krńtka 
Przerwa t r ze łwo ic l przypada n» o-
" fe t pąnowtn l i l y g m u n t a I. p o |e-

f io (mleret wrócono do dawnego na 
OfU, 

N«jffoinl#l«ze pijatyki by ły t pe -
cjalnte a ran lowane . Gospodarz u-
rządztjący |e skracał sobie czas o-
CMklwanta gołci w ten sposób, t e 
letał za piecem z oparteml o Jcla-
n* noftml , przygrywając «>ble na 
kobzie. A ktedy golcie się zjechali, 
««krywat opończami okna, p o c m i 
rozpoczynała i le wypitka. 7. cza-

| tern przeznaczono na ten cel osob­
ną mroczną komnatę (alkierz), aby 
pijącym nikt nie przeszkadzał . W 
alkierzu stał posąg Bachusa, okolo­
ny wieńcem szklanic, kufli, roztru-
chanow. Obok spoczywały z r6t-
naml napojami wiadra, konwie, 
beczki a nawet kadzie. Wyznaczo­
ny przez gospodarza specjalny do­
zorca zmuszał witrzemlezlrwszych 
do picia. 

Spełniano zdrowie w nastenuta. 
cym porządku: naprzód krńla. pd-
tern królowej, dalej królewny lub 
królewięta, wreszcie biskupa danej 
diecezji, gospodarza I t. d. 

P r z y piciu najpopularniejszym 
zwyczajem był tak zwany „Wilk". 
Młody doganiał starego, ścigając 
go kuflem Jak wilk, a s tary aby sle 
nie dać młodszemu pił na zabój. 

Ody juz golcie leżeli pokotem, 

H- STÓŁ ZE „SWIĘCONEM" H 
fiwt*ooa«_-

wlec, lak zwyeza] kata, 
n r awAJ odświętnie atol, 

- Mfdeoaart* trettń gwara* 

garstka wstglednle trz«*wych piła 
dalej m l zw. hasło. Mianowicie 
robiono umowę, ze gdy Jeden pad-
nie, drugi go będzie ratował, czy 
to w Igcjszych .wyrodkach przez 
sprowadzenie felczera, czy w gor­
szych przez powołanie księdza. 

Nazajutrz odbywały tle porawl-
ny, trwające tak długo, dopóki nie 
wysączono alkoholu do t zw. oatat 
nie) „perły", kropli. 

7, napojów piło piwo, miód, wino 
I gorzałkę. Piwo uchodziła za naj­
starszy I najuluhleńszy napój. Do 
nalwytworniejszych należały pi­
wa: marcowe, częstochowskie, 
świdnickie, czarne opawskie, a prz.e 
dewizystklem gdańskie, 

Wielu naszych pisarzy utrzymy­
wało, t e Niemcy sprowadzili piwo 
do Polsk i Ni to nlczem nletmioty-
wowane twierdzenie odpowiedział 
świetnie Wt. Syrokomla: 

Chcieli nanj Niemcy wydrzeć 
Kopernika. 

Z przywłaszczonego odarto Ich 
blasku, 

Chcieli nam dowieść, *e piwo 
wynika 

Z Ich wynalazku, 
Ale w kronikach prastarych 

natchniona 
Bije w niebiosa wieść Jak 

prawda żywa 
Bolesław Chrobry przyjmował 

I Otton* 
fCufelkkm p l w a _ 

Z miodów słynęła mtedosytnja 
Oasztołtów I wołyński miód t. zw. 
dubeltowy. Szczególnie wołyńskie­
mu przypisywano, t e nletylko po-
i y w l a , „ale 1 wia t ry rozpędza, gru­

bość humorów t r a w t setce rozw« 
sela 1 wszelkie choroby rozpe> 
dza. 

Win używano #ył»cznle przi 
spełnianiu zdrowia I w kuchni d« 
najrozmaitszych sosów. Za najtei, 
sze wina miano małmazię z Kretj 
i węgrzyny. 

Z czasem miejsce naczelne zaleli 
gorzałka. £aden z napojów nie do­
czeka! sle tylu nazw, co gorzałka. 
Prawnicy nazywali ja sapiencią 
(mądrością). Mazurzy -— pacie­
rzem, Kozacy 1 księża — wesotii-
chą, wesołkiem I madrelką. Używa 
no jej zazwyczaj rano przed obta. 
dem wraz z surową kapusta,. P rzy . 
pisywano gorzałce szczególne cno-
ty I zalety. Jeden ze staropolskich 
wierszy wielbi Ją w ten sposób; 

I nfe najdzie Hkworn miedzy 
l ikworaml 

Nad gorzałkę, co wiecie, 
przyznacie to sami 

Ona I zgniłość każdą z żołądka 
wytrawi, 

Ona I flegmy z piersi serconośnych 
zbawi, 

Ta starości na twarzy mnożyć 
sle nie dają 

Ta ciało t brudów czyści 
I piękną pleć daje, 

Bo nie Jest anf sucha, ani ciepła, 
ale, 

Piąta Iłtoość slarCMrta, 
wywiedziona dbale, 

Nasze Ilustracje 
B a r w n a pos iać gOrelc! ze Ś W ^ H 

eonem, jaką d a j e m y na 1-ej stroA 
nie „ E x w e s s u P o r a n n e g o " Jesi 

reprodukcją ple. 
k n e g o ob razu 
pędz la młodego 
Uta l en towanego 
a r t y s t y p. Z y ­
g m u n t a Nirn* 
Steina. 

O b r a z p o c h o ­
dzi ze zbioró*v» 
sa lonu sz tuk i J» 
S t W ę g i e r k i e -
w l c z a (Jlotel 
KuropeJskiK ktf) 
r y os ta tn io , mi ­
n o c l ę t k l c h c z * 
$4w, u d o s t ę p ­
nia k u p n o dziel 
sz tuk i . 

Bajecznie k o ­
l o r o w a win ie ta 
na os ta tnie j s t ro 
nie jest dz ie łem 
a r t . - m a l a r z a *AL 
ś w l d w l ń s k i e e o , 
z n a k o m i t e g o ilu 
S t r a to r a . 

* w y s t a w 
Król polaki . J a n Kaz imiera 

p o r t r e t ó w k r ó l e w s k i c h w Kamiontey B a r y c r t ó « J » 
L u d w i k a Mar ja t iorrzaga 

tona W ł a d y s ł a w a IV, późnie] J a n a Kar tmte rga . 

PRENUMERUJCIE! 
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Oh 
Sobota 3 kwietnia l f i 6 r, Ht 93 1 

Białytsi 
gófnie cięi, 
fatalnie na 
tąd mpbliw 

Widmo 
Przeszło 6 
lazło się w 
nie prZeiy 

' jednakie, ri, 
botnym prz, 
stanęło ja 
ciem, tworzi 
krótkiego c. 
2 kuchnie, 
ba powiedz 
wszystko p 
Szej mów hi 
wyrazić na 
sełe i rado 
wiodą. 

Witam 
łem, ufne 
jąc sobie 
Mię one sp 

V nastał dla nas 
'esoły dzień! 

•k u progu nowej wiosny staje w smm» 
cb warunkach, Miesiąca ostatnie zaciążyły 
handlu i przemyśle i spowodowały, iv do 

miasto zamarło. 
bezrobocia stało się rmalną rzeczywistością. 
'ys, pracowników, pozbawionych pracy, zna-
skrajnlej nędzy. Nigdy bodaj miasto nasze 
ło chwili tak tragicznej. Nią zwątpiliśmy 

upadliśmy na duchu. Z pomocą bezro-, 
szedł Rząd, a wreszcie całe społeczeństwo '< 
jędrni mąt do walki z nędzą i bezroho 
c Komitet Obywatelski, który w ciągu ] 

asu zdobył duże fundusze i uruchomił 
o jeden z jaskraWszycb przykładów, Trze-
•ć, te na kaidem polu Białystok mimo 
cuje intensywnie. O ile na stronie pierw 
o zagadnieniach ogólnych, tu możemy 

leję, że Święta Wielkanocna owięta we-
Święta otuchy i nadziei nas nie za­

wlec jutrzejszy dzień z podniesionem czo-
spojrzeniem i sercem radosnem, składa-
ujemnie najserdeczniejsza życzenia. Oby 

'nify, życzy Wam wszystkim 
Redakcja ,,Dziennika 

Białostockiego ", 

Co moiemy powiedzieć o podwyżce 
(taryfy telefonicznej. 

W dniu wczorajszym podaliś­
my obwieszczanie Zarządu Te­
lefonów o podwyższeniu taryfy 
opłat za Instalację i korzystanie 
z telefonów, flak nas poinfor­
mowano taryfa ta spowodowana 
(ostała olbrzyrniemi kosztami, 
zwtflzanernl z przebudową sieci 
na system nciWoczesny — euro­
pejski. Taryf* obecnie obowią­
zująca zostal i Już w styczniu 
m-ca rb. zatwierdzona przez 
odnośne władle, znś zastosowa­
no ją tylko tdraz ze względu na 
to, te przebufowa sieci nie by­
ła ukończondj Niech więc nas 
nie zraża wysokość opłat, skoro 

rnamy wreszcie telefony euro­
pejskie. zwłaszcza, ze opłaty 
rozkładane na dłuższe raty. 

Mm wybór 
Wszedłszy do perfu-
merji, mimo różnorod­
nych artykułów, k»2dy 
i^da ty lko perfumy, 
wody koiońskte i my­
dło „ISTK* z f i rmy 

J- § l. Stimpfllewln 
Warszawa 

Piunań 

f j i f numer kolejny .Dziennika Białostockie 
goi' ukaże mię we środę dn. 7 b. m. Administracja bę-
dzm nieczyhną w dn. 4 i 5 b. m., wznawia czynności 
we wtorek Idn. 0 b. m. w godzinach zwykłych-

^Wjkiycie tajemnicze 
zbrodni. 

W swoim c»atl« .Dziennik 
Białostocki* doniósł 0 tflalesla-
niu trupa nieznanego niejczyzny 
na pograniczu powiatów Sokól-
ik feyo I Białostockiego, obecni* 
podajemy 

iHtiiAty talimnlgitl ibrodili 
Zamordowanym okazał sic; Jó­
zef Krynicki, lat 47, sonaty. 
ojciec pięciorga dzieci, mieszka 
nlec wsi Pryłtawkl cjm. Janów, 
pow. Sokolskiego. Józef Krynicki 
miał drugą łona, i domu Urban. 
Morderstwo dokonane zostało 
na tle osobistych porachunków, 
pomiędzy sąsiadami i tarć po 
miedzy zamordowanym, żoną, a 
obrońcami Krynickiej. Szczegó­
łowe dochodzenie ustaliło, że 

sbrodniariaml byli 
Jozef I Władysława Urban (brat 
I siostra lony zamordowanego), 
oraz ich sąsiad Piotrowski Józef, 
Wszyscy zamieszkują, we wsi 
Długl-Ług, do winy się przyznali. 
Józef Krynicki 

prxcHkati. i t KuehankDm 

swoje) żony w utrzymywaniu 
bliższych stosunków na tle ero-
tycznem. Zamordowanego wy­
wieziono do pobliskiego lasu 
dla zatarcia śladów zbrodni, któ­
re miało miejsce pomiędzy wsia­
mi Prystawka a Dlugl-Lug. 
Wzięta w krzyżowy ogień łona 

Krynicka przymała cif, 

że wiedziała o szczegółach zbro­
dni, wsłcotek czego została za­
aresztowaną i osadzona w wię­
zieniu i Sokolskim wraz t wyże) 
wymienionymi przestępcami. 

Lik ie r A n t i ą u e 

BACZEUMIEGO 

GUSTAW NObEHDA i Syn 
FABRYKI SUKNU i WYROBÓW KłMGURNOWYCH 

w Illllku (SUH ClmjHM) n t l l l l t in l l UH. 

Skład fabryczny 
na cale Województwo Białostockie 1 

w Białymstoku przy ul. Slenhlewlszi 16. fil. ¥\l 

Nadszedł pierwszy transport na 

•»«dom PaAstwBwym b«dą udzielone, nie doliczając żadnych procintiw, 

KREDYTY DŁUGOTERMINOWE. 

SD DV CII 117 nc*l*AI.IP*f MA 

po cenach ściśle fabrycznych 

Urząd gminny doszczętnie spalony. 
W nocy z dnia 28-go na 29-go 

marca r. b. we wsi Bersztach 
wybuchł pożar w budynku, w 
którym mieścił sią urząd gmin­
ny, agencja pocztowa I prywat­
ne mieszkanie pisarza gminne­

go—Genjusza Kazimierza, wraz 
z aktami i wszystkiemi rzecza­
mi , znajdującemi się wewnątrz. 
Budynek spalił się doszczętnie, 

Przyczyny pożaru narazle nie 
ustalono. 

Nieudany zamach na kast; ogniotrwałą. 
W nocy z dnia 31 marca na 

ł kwietnia rb. o godz, 1 wła­
mywacza dostali si«; do lokalu 
Nadleśnictwa .Ruda" pow.Szczu-
czyńskiego przez, okno i usiło­
wali okraść kasę ogrjioirw iłą, 
w której znajdowała sii | wiąksza 

i l ość g o t ó w k i , 
szem i zbiegli 
toku. 

NAJLEPSZA PASTA BO Z f t ł ó W 

Początek o g. 5— Ostatni seans 10— w. 
Ceny miejse i priyc.yn koikurent ' od 50 gr 

Wielki 10-BII aktowy program FDXA 
Przepyszny cowboy, znakomity strzelec i jeździec, 

odważny, przebiegły i elegancki 

TOM MIX 
W sensa(.y)nej roh Iwa salonów i eleganta WK jkiego mossta 

w f i lmie 
pełnym nadzwyczajnej odwagi, karkołomnych scen 

oraz sensacy) ścinających,krew i>. t. 

„DŻENTELMEN OD STOP DO GŁÓW 
Wichur;: njrmętnosci. wielkich czynów i wielkich przestrzeni 

A P O L L O 
Nesz program iwiąteczny 

Dla dilecl i dnrnslyeh 
Nalmnlcjstywzroifin 

PfHlalny 

1(1 n / i « _ — _ 
J A , L | » POPOŁUDNIU 

COOGAtf \ \ 
V, \ 

i ' 

V 

, M»I- | n. i | i i . )*s/i ' ) kiepcjl 
10 CIO aktowym fllmlis 

/ /yeta n^f j /ai /y ;^ko „ G A t G A N I A R Z " 
Eupn|a ŁUKACZEWSKA 
po ukorc i i -nm „Inst i tut dc beauti-..-
w 1'BI vns i t p K j ł i n B i M k l ł y do t i r b « . 
Wania UłOSBW powróciło i p r /y imuj r 
* swinris cjahmecle pr/y ul. Su-nki*^ 

* l ! - a >̂ * po,dwOr?u tep lą l ro sn 8 
tel. 8-Oj od 11—2 i 4 - 7 

Masai twardy, leczenie kosmelyc;-
nych defektów twarzy i t l rkSUlani l 
winmui hsnnl na w s t y i m u koiury 

podług ostatnich najnowszych metod 
francuskich ^50 

i 0<i.O>ZEr1!E ^ , 
Komornl l j przy Sądzie Okre.- ' 

gdwym w Białymstoku, I r ew ; ' 
miasta Btal łgostoko, Juljan Po- i 
wajski, zBtłtieszkały przy ulicy j 
KrasiewsKiago w domu Hi 1,j 
Ogłasza, zelw d n u '3 Kwietnia ' 
1926 r odlgodzii iy 10 rano, w i 
Bia.rymstok|i pr;y ul ł ty Lipowej I 
pod r4 16,1 w jh <-,>ie K. Sarni- i 
iowskiea > pdbi-,d.-i» sie spr 
'dkz przez ;|licytacji; ->4-ch r „ , 
bjjcikow. n a l f i ^ - ^ h .i i i . f i r . i t 
Si 
vr> zi 

i przez ; | l i cy tac j i ; ->4-ch pur 
c i kow , W a ! e ż a » ' h .i > tegoż 
T i i t . jwsk le )> , t ' e ,,o ,yc na 

s?acun^k 
j l i c y t a c j i , 

f,5 marca 1926 r 

OQŁO$ZEPłlE, "" 
Komornik pizy Sądzie Okrę­

gowym w Białymstoku, I. rew. 
miasta Białegostoku, Juljan Po-
wojski, zamieszk. p u y ulicy 
Kraszewskiego w domu Mi 1, 
ogłasza, że w dniu 13 kwietnia 
1926 r., od godziny 10 rano, w 
Białymstoku przy ul. Botanicz­
nej pod Ni 7 w mieszkaniu 
rtbrama-ftlucia Lubicza odbę­
dzie sle, sprzedaż przez licytacje, 
ruchomości, a mianowicie: cal-{ 
kowitego umeblowania domo 
wego i t t). należących do te 
goż Łupu/A ocenionych n 
?27 zł 

Sp,: i ; ev i V ich >-/,jCUiie; 

można obejrzeć w dniu licyt-irp 

tiiatytlok, dn. 26 mana 1926 r 

„ N O D E R I " i l in i i i i i 4 io i poniedziałek 5-p 
— Od godz. 12 4 popof. — 

CZWORONOGI DETEKTYW 
Wspaniały 18-cie aktowy dramat awanturnic/y 

W roli główne) 

genjalny pies-v#ilk RIM-TinTIM 
P o c z ą t e k o g o . ) / . \13Q Ceny od S0 groszy 

Moralue „Ja" 
Światowej ^tawy 
psychografolog 

Szyller-Szkolnjk o-
powie Cl,klrn)e»teł 
kim byC możesz? 

Nadeśil) ch»iak 
te> pisma swńj, lub 

Łilnteresowanej 
o^oby, lakomunl 
ku) imti;. rek, mie­
siąc urodienia 0-
t r iymas^ szczegó­
łową analiza cha­
rakteru, określenie 
«»let. wad, idoi -
neści. przr/nac^e 
nie flnahże. wysy­
łam ^o otrzyma­
niu 3 złotych [ m o r 

na znacikaml 
pocztowymi). Oso-
WScie Bnyjmują 

od 12 — ? p r s t a 
kftły, • d e « n , p». 
ttaiąkowanla na|. 

wfWtt i ie l łzych 
«sń8 stolicy. War 
szawa, ?$ycho-GrB-

M a g . Szyita:-
Słko ln lk . Piękna 
2^—33 3)9 

Sia jHnbgrof) l * y . 
I B uczą wszyst­

kich listownie bez 
płatnie, ceiem pro­
pagandy, Instytut 
Stenoqrałtamy ftn-
tomego Wojnar^. 

W»rsz»wa, Krucz . 
* 375 

Ziumia :;a
nr 

daz przy ul. Czy­
stej Dowiedziecj lc 
ul Knyszyńska f i 7 
i. Wajch 377 

W ł | | « * i"jpiek 

punkefe Druskienik 
9 pokoi, zabudowa­

nia gosfsodarcit, 
garaże tanio spr*e-
ómn Wiadomość 

l istownie Warszawa 
Piękna 6$ m. 9 t 

Bauer 340 

fgubiono kartę 
pobytu wydana 

przez Starostwo 
Białostockie n& 

imię Izraela Symy 
nowsktego zeru 

przy ui Mazowiec­
kiej Nr iS Mi 
Z g u b i o n o kM^/ką 

wojskowa, wyf 
prze/ P K U w *n 
Miechowie, na irni^ 
Jena Kowalo i rocz 
1902), tam we w%\ 

Downai ach 
Goniądz pow. Bia­
łostocki. y/o 
Ratujcie włosy! 

.Szył ler in" (r ioła) 
Doskonały środek. 
Usuwa łupież, si 

wizn^, wypadanie 
Daje cudowny po­
rost Tysiące rze­
czywistych odezu, 
podziękowań. Do­
wody przy kupnie. 
Pakiet 2 złote Wy­
syłamy po otrzy­

maniu gotówki, 
Przesyłka 50 gros/y 
(można znaczkami 
po.-ztowemi) Labo 
ratorjum „ Ś w i r 

Warszawa, Hożal o, 
lub „Świt* Piękna 
25 m. 1 / 320 

** nfUlFRlt1' l u f ro w nledzlB|V **0o hwiEtiTlal 
O I J I i ' l l l a pawttrzsnit premiery -I 

M O I I O Brutalne życie zdiu/qoiaio :•-, I 
mlodoSC - była jedną i tych, która kupczeniem I 
swego c i a ł i /dobywała swój gorzki, p . / rpo j . nyS| 
izami chleb kobiety dla wszystkich 

TO MiE JEST FILM^ TO ŻYCIE SHMO 
z jego łzami bólem i krwią. 

TE Z ZAUŁKA 
(HANDLARKA MIŁOŚCI) 

Potężny dramat obyczajowy w łO-ciu aktach. 

W rolach głównych: 

BERNARD GOETZKE 
AUD EGEDE NISSEN 

Salony — Bale — Tańce' Spetunk apaszów, 

Kast o.i g o * / 5 (>;> Początek godz. 5 30. 

jti . WCB: A n t o n i 
V 

Lnbklewici. tka J I U K S I <"• • :sl«łymłto<M, b 
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